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Oa Redakcji-
Z  d zisie js zy m  nu m erem  rozp o­

c z yn a m y  I V  k w a r t a ł  wy(li.ivni- 
ctw a. W  obec tego  p ro sim y u siln ie  
o w c z e s n e  o d n o w i e n i e  p r e n u ­
m e r a t y ,  i  n a d e sła n ie  zn a cz n y c h  
dotąd  z a l e g ł o ś c i  z n b i e g ł y c h  
k w a r t a ł ó w ,  k tó re  p oszczególn ym  
z a le g a ją c y m  k a r ta m i koresp . w y k a ­
zu jem y.

Uszkodzenia osób
na a u s t r j a c k i c h  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h

p rzez

D ra  Antoniego J . Dziędzielewicza.

V .

(Dowody uwalniające przedsiębiorstwo kole­
jow e od odpowiedzialności: a) dowód nie­
uniknionego przypadku [vis m ajor]; b) do­
wód winy osoby trzeciej lub samego uszko­

dzonego).

Domniemanie winy kolei wypowie­
dziane w §. i. ustawy z dnia 5. M ar­
ca 1869 N. 27 dz. u. p. nie je s t do­
mniemaniem bezw zględnem ,1) k tó rego  
nie można obalić. Przedsiębiorstwa 
kolejowe nic są w obec niego bez­
bronne. Przytoczony bowiem wyżej 
§. 2. zwalnia przedsiębiorstw o kolejo­
w e od odpowiedzialności za szkodę 
całkowicie lub częściowo, jeżeb i o ile 
udowodniono, że w ypadek zdarzył się 
p r z y p a d k o w o  i b y ł  n i e d o u n i -  
k  n i e n i a (unabw endbarer Zufall — 
hoehere G ew alt — vis major), lub że 
został spowodowany przez osobę trze­
cią, za k tó rą  przedsiębiorstwo nie je s t 
odpowiedzialnem, albo nakoniec, że

') t. z. w teorji praesumtio juris et de
jure.

zaszedł z winy sam ego poszkodowa­
nego.

Dowody te , —  względnie przeciw- 
dow ody2) —  płyną z naturalnego po­
jęcia rzeczy. Jeżeli bowiem przyjmiemy 
za zasadę, że ustawodawstw o ma p ra ­
wo w ym agać w interesie powszechne­
go  bezpieczeństwa, ażeby przedsiębior­
stwa kolejowe takiej dok ładały  s ta ­
ranności, iżby zapobiegały rzeczywiście 
wszelkim wypadkom , daiąeym  się uni­
knąć, a w razie przeciwnym, żeby 
odpow iadały za winę własną 1 swoich 
ludzi, to słuszna, żeby w razie zda­
rzenia się wypadku m ogły się uwolnić 
od odpowiedzialności tylko dowodem, 
wykazującym, że wina leży gdzieś 
indziej. Są zaś w takim  razie tylko 
dwie alternatyw y: albo winnym je s t 
ktoś, za kogo lub w obec kogo kolej 
nie odpow iada (czy to  osoba trzecia, 
czy sam  uszkodzony), albo nikt nie 
je s t winien, bo w ypadek był przy­
padkiem  nie dającym  się uniknąć.

aj Dowód przypadku nieuniknionego 
fvis major).

T o pojmowanie rzeczy wyświeca 
nam najprościej znaczenie użytego 
przez ustawodawcę wyrażenia „ n i e ­
u n i k n i o n e g o  p r z y p a d k u tt (un­
abw endbarer Zufall). U staw a ma dla 
lepszego uwydatnienia tego  znaczenia 
obok wyrazów „unabw endbarer Zu­
fall1' intra parenthesim  słow a „ h o h e -  
r e  G e w a l t  — v i s  m a j o r 0, z k tó ­
rych ostatn ie szczególnie, użyte także 
w art. 395 kod. h a n d l, je s t bardzo 
spornem  w teorji.

Przypadkiem  je s t to, co nie leży 
w zakresie naszej woli, co się dzieje 
bez nas i mimo nas i za co dla tego

3) Nie są one jednak, przeciwdowoda- 
mi (odwodami przeciwnymi, odwodami, Ge- 
gtnbeweise) w ścislem znaczeniu.

praw o nie może czynić nas odpow ie­
dzialnymi w edług zasady: casus a ne- 
mine p raesta tu r. W  zwyczajnem poj­
mowaniu rzeczy należałoby do tego 
pojęcia dodać jeszcze szczegół, że 
zdarzenie przypadkow e nie powinno 
być dziełem  ludzkiej działalności, a co 
najmniej ju ż  pochodzenie takie nie p o ­
winno być nam wiadomem. A le p ra ­
wnie, szczególnie ze stanow iska praw a 
austrjackiego, szczegół ten nie zmienia 
rzeczy i można powiedzieć, że zdarze­
nie, k tó re  od nas było całkiem  nieza- 
wisłem, je s t  przypadkowem , choćby 
było dziełem osoby trzeciej, bo wedle 
$. 1296 u. c. jeżeli wina czyjaś nie je s t 
udowodnioną, należy się zawsze do - - 
mniemywać, że szkoda je s t p rzypad­
kową. Nie tak  jednak  m a się rzecz 
z ustawą, z k tó rą mamy do czynienia. 
U staw a ta  bowiem stawia wyraźnie 
obok „przypadku0 czyn osoby trzeciej 
i rozdziela je  słówkiem „ a l b o “, wy ­
m agając od przedsiębiorstwa kolejo­
wego dowodu bądź na jedno, bądź 
też na drugie. A zatem przypadko­
wem w rozumieniu naszej ustaw y 
(N. 27 dz. u. p. z r. 1869) je s t to  tylko, 
co nie leży w zakresie woli i możności 
przedsiębiorstw a kolejowego, a zara­
zem nie je s t też wiadomie dziełem 
ludzkiem.3)

Ale niedość na tern, że przedsię­
biorstwo kolejowe musi dowieść przy­
padkowości wydarzenia. PrzypadeK 
mus’ być jeszcze n i e d o u n i k n i e n i a .

Pomijam kw estję, czy pojęcie „nie­
uniknionego p rzypadku0 pokryw a po­

3) Dla tego mylnem jest twierdzenie 
Dr. Randy (j. w.) że np. napad rozbójniczy, 
który spowodował wypadek kolejowy p o d ­
padałby pod pojęcie przypadku (vis majoD-
Sądzę, że mógłby on podpadać tylko pod 
pojęcie działania osoby trzeciej, za którą 
kolej nie odpowiada.
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jęcie „siły w iększej*4 (vis m ajorl, a 
stąd, czy poprawnem  je s t użycie w y­
razów tych w ustaw ie jako  synoni­
mów, to  jednak  pewna, że użyciem 
ostatn iego wyrażenia jako  równozna 
czenia, chciał ustaw odaw ca dać do 
zrozumienia, że nie wszystko, coby 
w zwyczajnem pojmowaniu rzeczy 
przedstaw iało się jako  przypadkow e, 
chciał uchylić z pod odpowiedzialności 
w obec praw a. W  pojęciu zwykłem 
byłoby np. pęknięcie szyny, śruby, 
k o tła  parow ego i t. p. przypadkow em , 
ale takie przypadki nie m ogą być 
pojęte jako  nie dające się uniknąć.4)

M iarą bowiem tego , czy przypa­
dek dałby się był uniknąć, je s t tutaj 
obowiązek przedsiębiorstw a kolejo- 
w e g o , postarania się o to  wszystko 
co w porządnym  toku przedsiębior­
stw a należy do regularnego i bez­
piecznego ruchu kolejowego. Ocenić 
zaś, czy w pewnym danym wypadku 
przy takiej staranności (porządnego 
przewoźnika, a rt. 379 u. hand.) można 
było w ypadku uniknąć, je s t  wyłącznie 
rzeczą sądu. Z tąd  zaś w ypływa, że 
i na odw rót obowiązek ten przedsię-

4) Jeżeli wodą podmulone mory szkar 
powe runęły i spowodowały wypadek ko 
lejowy (Dr. Randa), lub jeżeli wśród śnie- 
żnicy zaciemniającej zupełnie widok, maszy 
nista najechał na w o zy  stojące na stacji na 
niewłaściwym torze, to zdarzenia te nie są 
przypadkowe w pojęciu ustawy. Kolej bo­
wiem powinna była w pierwszym wypadku 
postarać się o to, ażeby mury szkarpowe 
były  tak silne, iżby wytrzym ały  działanie 
opadów atmosferycznych, w drugim zaś w y ­
padku tor wjazdowy powinien był być zu­
pełnie wolnym.

P R A K T Y K A  S Ą D O W A .

Oznaczenie pewnej kwoty najwyższej 
i wpis jrj hipoteczny w tym celu , by 
przez to także dla późniejszych aniżeli 
trzechletnich zaległości w procentach u- 
zyskać równe z kapitałem pierwszeństwo, 
jest nieuprawnionem rozszerzeniem wy­
ją tku  ustanowionego w § 14. ust. hip. 
co do nabycia prawa zastawu , dla pre- 
tensyj jeszcze nieistniejących, i umową 
niedozwoloną , jako obejście ustawy od­
noszącej się do praioa hipoteki dla pro­
centów.

Na podstawie skryptów  z dnia. 19. 
kwietnia i 873 r. i 4. grudnia 1875 r-> któ­
rymi Anna Csamor zeznała, że  dłużną jest 
kraińskiej kasie oszczędności sumy 7500 
złr. i 3500 złr., i tejże ustanowiła hipotekę 
na swej realności domowej w Gracu pod 
1. k. i 3 . położonej, na zabezpieczenie po­
w yższych kapitałów, umówionych 6 °/0 od­
setek, kosztów upomnień do zapłaty, wy-

biorstw a nie sięga tak  d a lek o , iżby 
ono tam  tylko było wolnem od o d ­
powiedzialności, gdzie przypadek ab ­
solutnie, in abstracto , nie dał się uni­
knąć. Przeciwnie pytanie , czy przy­
padek był w pojęciu ustaw y niedo- 
uniknienia (unabwendbar), należy zawsze 
tylko ocenić in  c o n c r e t c  z uwzglę­
dnieniem okoliczności danemu w ypad­
kowi towarzyszących. T o bowiem, co 
pewnie zdaw ałoby się do uniknięcia, 
m ogło w danych okolicznościach mimo 
wszelkich starań  być nieuniknionem i 
na odwrót. 5).

Tylko taki więc kwalifikowany 
przypadek , t. j. p rzypadek , k tórego 
wśród danych okoliczności ani prze­
widzieć, ani uniknąć nie było  można, 
zdejmuje z przedsiębiorstw a odpowie­
dzialność za szkody jakie były  jego  
następstwem . To. też sąd orzekający 
nim dopuści dowód przez przedsię­
biorstwo kolejowe na przypadkow ość 
w ypadku f o myśli §. 2 ustaw y z r. 
1869 Nr. 27 dz. u. p. ofiarowany, musi 
już poprzednio rozstrzygnąć kw estję, 
czyli przypadkowość ta  je s t taką, 
jakiej w ym aga ustaw a w edług pojęć 
wyżej omówionych. Ze zaś to je s t 
rzeczą wcale nie ła tw ą , w ym agającą 
nieraz koniecznie opinii znawców te ­
chnicznych, o tern, przekonywują częste 
wyroki, z których się okazuje, że to,

5) Napad rozbójniczy byłby do uni­
knięcia, jak  powiada Dr. Randa, zapomocą 
eskorty bezpieczeństwa (?), ale in concreto 
nie ma przedsiębiorstwo takiego obowiązku. 
Oczywistem jest jednak, że — - jak wspo­
mniałem —  z „p  r z  y pa  d k i  e m “  wcale nie 
mielibyśmy tu do czynienia

powiedzeń, zaskarzeń, a względnie procesu, 
egzekucyj, scawania i interwencyj przy ter­
minach licytacyj, zgłoszenia i liKwida- 
ćyj, o ileby takie stawania i interwen­
cje nie miały być uważane za kroki egze­
kucji, dalej kosztów z ponieść się mających 
należytości stemplowych od kwitów na pro­
centy, od kwitów na ewentualne spłaty k a ­
pitału, lub od dokumentów za ustępstwa ta­
kowych, jakotez należytości percentualnej, 
niemniej ewentualnego podatku dochodowe­
go od procentów opłacać się mającego, 1 
ewentualnej taksy depozytowej, tudzież na­
leżytości pobocznych, którym już z ustawy 
nie służy równe z kapitałem pierwszeństwo, 
a przeto i o w e j  k w o t y  p r o c e n t ó w ,  
która przewyższa trzechletnią ilość procen­
tów, do najwyższej sumy 844 złr. wzglę­
dnie 350 złr., —  uzyskała kasa oszczędno­
ści wpis hipoteczny prawa zastawu dla 
kwot kapitałów, dla ó 0/., odsetek, dla k o ­
sztów sporu i egzekucji, tudzież dla kaucyi 
na pokrycie reszty zobowiązań w sumach 
844 złr. i 350 złr. zapisanych.

Gdy realność dnia 22. stycznia 1881 
roku w drodze egzekucji sprzedano, zgłosi­
ła kasa oszcz. do ceny kupna dnia 26. lu­
tego 1881 r. 1. 4786 oba kapitały 7500 złr.

co w pierwszej chwili sądowi orzeka­
jącem u w ydaw ało się przypadkow em , 
po przeprowadzeniu dowodu przed­
stawia się jako  zwyczajne następstw o 
zaniedbania jakiejś dla ludzi niefacho­
wych niedostrzegalnej ostrożności.

Sprawy sejmowe.

E k o n o m i c z n a  d z i a ł a l n o ś ć  
B a n k u  w ł o ś c i a ń s k i e g o  we L w o w ie  
dała znów Sejmowi krajowemu sposobność 
do podziwu i żyw ego zajęcia.

Na posiedzeniu Sejmu z dn. 28 w rze­
śnia odczytano na wniosek ks. Buchwalda 
p e t y c j ę  w ł o ś c i a n  w s i  B ł a ż o w a  i 
P i ą t k o w a ,  zawierającą z a ż a l e n i e  n a  
B a n k  w ł o ś c i a ń s k i ,  którą Izba słu­
chała z nadzwyczajną uwagą.

Przytaczamy z tej petycyi przykłady : 
Jan Gąsior p ożyczył  nominalnie 3 0 0  złr., o- 
trzymał gotówką 3 oo złr., spłacił dotąd 
bankowi 8lO złr., a nnmo to winien jesz­
cze 105 złr.; W aw rzyniec Maciotek p o ży ­
czył 250 złr., otrzymał 2 0 3  złr., spłacił 
275 złr., a winien jeszcze 278 złr., Jan 
M lic ha pożyczył 440 złr., otrzymał 33o 
złr., spłacił dotąd 270 złr , a bank upomi­
na się jeszcze o 800 złr.; Jakób Osip p o ­
ży cz y ł  400 złr., otrzymał gotówką 33o złr., 
i chociaż spłacił bankowi 503 złr., uchodzi 
jeszcze w księgach za dłużnika z kwotą 
3 3 c  złr.; małżonkowie Dziepakowie p o ży ­
czyli 5 °  złr., otrzymali gotówką 3 8  z łr .,  
spłacili 5 3  złr., a są jeszcze winni 60 złr.; 
Józef W oźniak pożyczył 3 oo złr., o trzy­
mał 253 złr., spłaęił 220 zlr , a wmien je­
szcze 55Ó złr.; Jakób Socha p ożyczył  200 
złr., otrzymał ló l  zł., spłacił 146 zlr., a 
winien jeszcze 270 złr.; Jan R y b k a  p o ż y ­
czył 400 zł-., otrzymał 3 3 o złr., spłacił 
408-/2 złr., a winien jeszcze 506 złr.; mał-

i 3j o o  złr., 6°/,. odsetki od 1 lipca 1877 
do l.  stycznia 1880 r., procenty od 1. sty­
cznia 1880 do 1. stycznia 1881 na 5 ’L °/n 
dobrowolnie zniżone, tudzież procenty od
l .  stycznia 188 l do 11. stycznia 1881 do­
browolnie na 5 u/„ zniżone . w łącznej sumie 
2378 złr. 14 ct,  koszta sporu, egzekucji ,  
koszta licytacji, interwencji i zg łoszen ia , 
w łącznej sumie 267 zlr. 9 9 1/2 ct.

Pretensje te z wyjątkiem w yższych 
aniżeli trzechletnich odsetek , którym z a ­
przeczono tylko prawa zastawu, gdy i tak 
już wyrokiem były  przyznane, zlikwidow a­
no do ceny kupna , skutkiem czego orze­
czeniem c. k. sądu kiajow ego w Gracu 
z dnia 12. paźdz. 1881 r. 1. 10595 cenę 
kupna rozdzielającem, przekazano kraińskiej 
kasie oszczędności li tylko kw oty  kapitału, 
6 %  odsetki za czas od 12. stycznia 1878 
do 1. stycznia 1880, 5 1/2 °/j, odsetki za 
czas od 1. stycznia 1880 do 1. stycznia 
1881 i 5°/„ odsetki za czas od 1. stycznia 
1881 do 12. stycznia 1881 w łącznej su­
mie 2271 złr. 81 ct., tudzież dalsze należy­
tości poboczne w kwocie 275 zlr. 9972 ct., 
przyczem powołano się li tylko na § . 17. 
ust. z d, 25. lipca 1871 r. 1. 95. Dz. p. p. 
i 33. ust. konk-
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żonkowie Kruczkowie pożyczyli 200 złr., 
otrzymali 151 złr., spłacili 125 zlr., a win­
ni jeszcze 829 zlr. 17 cnt.; Paw eł R ybka 
p ożyczył  500 złr. nominalnie, spłacił już 
1 i 00 złr., a upominają się jeszcze o 1000 
złr.; Paw eł Szala po życzył  600 złr., o trzy­
mał 190 złr., spłacił 660 złr , a winien je­
szcze yoo  złr

Petenci udają się do Sejmu o ratunek 
i wyjednanie u rzą d u , ażeby Bankowi 
włościańskiemu odebrał prawo takiego w y ­
zyskiwania, oraz, ażeby tę instytucję znie- 
woji.ł do słusznego obrachowania się z dłu­
żnikami, pod zagrożeniem odebrania kon- 
cesyi.

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  wnosił aby 
Sejm polecił komisji prawniczej jeszcze w 
bieżącej sesji zdać sprawę z tej petycji.

Poseł ks S a w a  zaś wnosił aby dla 
dania wyrazu oburzenia Izby petycja zosta­
ła wydrukowaną w całości i dołączony do 
piotokolu.

Odesłanie do komisji prawniczej i w y ­
drukowanie uchwalono.

Odnośnie do tej sprawy podaje P rze­
myski „S a n “ , pod napisem „ W z n o w i o n a  
s p r a w a *  następujące u w a g i ,  które w zu ­
pełności podzielamy:

„Gminy Błażowa i Piątkowa wniosły 
przed dwoma dniami do Sejmu petycje o 
wzięcie ich w obronę przed łupiestwem 
banku włościańskiego. Na wniosek ks. 
Buchwalda odczytano te petycje, a daty w 
nich przytoczone w yw ołały  prawdziwe o- 
burzenie na postępowanie tej instytucji fi­
nansowej, która założona pod pozorem r a ­
towania włościan od lichwy, wsławiła się 
smutnie w dziejach kraju naszego. Zamiast 
obiecywanej i spodziewanej pomocy, w ło­
ścianin napotykał w banku tym na ździer- 
stwo i lichwę,, do jakiej nie posuwały się 
nawet te pijawki społeczne, które sąd na 
m ocy ustaw pociąga przed swe kratki i ka­
rze. Nie pierwszy to raz wychodzą spraw­
ki banku włościańskiego na jaw, my sami 
pisywaliśmy już o tym przedmiocie, dzień

Na rekurs kasy oszcz ., w którym  
taż na to się p ow o ła ła , że dla w yższych  
aniżeli trzechletnich odsetek uzyskała o so ­
bne prawa zastawu w  pozycji kapitału w 
sumach kaucyjnych 844 złr. i 350 złr., —  
sąd w yższy  w Gracu orzeczeniem  z dn. 16 
listopada 1881 r. 1. 13920 przekazał z ce­
ny kupna w s z y s t k i e  z g ł o s z o n e  o d ­
s e t k i .

A l b o w i e m  § § . 17. ust. hip. i 33. 
ust. konk. nie przeszkadzają uwzględnieniu, 
w yższych  nad 3 letnie odsetek w pozycji 
k apitału , jeżeli dla tychże osobno i z po­
stanowieniem  pewnej najwyższej sum y pra­
w o zastawu jest zap isan e, ponieważ przezto  
nie narusza się zasady specjalności hipoteki 
w  § . 14 . ust. hip. zaznaczonej, gdyż z 
księgi samej jest w idoczne do jakiej naj­
w yższej k w oty  hipoteka jest ob cią żo n ą , a 
§. 17. ust. hip. w  interesie kredytu rzeczo­
w ego li ty lk o  do tego dąży, by w ysokość  
pew nej pozycji tabularnej z k sięgi samej 
p ow ziąć m ożna. —  Gdy tedy rekurująca 
dla w yższych  nad 3 letnie 6 % odsetek  
płynnych uzysk ała  osobne prawo zastawu, 
i to z księgi gruntowej jest w idoczne, a nąj- 
w yższe  sum y kaucyj bynajmniej nie są w y ­
czerpane przez dawniejsze nad 3 letnie od-

niki miast stołecznych zamieszczały arty­
kuły uderzające silnie na tę instytucją ruj­
nującą stan włościański w  całym kraju, w y ­
naradawiającą pośrednio kraj, sprzedającą 
tym sposobem naszą ojczyznę za srebrniki 
które sobie więcej c e n i, niż wszystkie 
względy ludzkości i patrjotyzmu. K rzy k  
oburzenia spowodował bank do pewnego 
pofolgowania dłużnikom, a to pozorne ustę­
pstwo przyciszało zwolna dziennikarską 
w r z a w ę , aż ona ustała zupełnie. Nawet 
znany ze swego uporu że tak nazwiemy 
tę właściwość, jaką mu mamy za zasługę 
w wielu w ypadkach, poseł sejmowy hr. 
Krukowiecki, zaprzestał przez jakiś czas 
podnoszenia sprawy banku włościańskiego, 
a ten nabrawszy otuchy, jaką stracił był 
przedtem, istnieje dalej i prowadzi swe rze 
miosło na hańbę kraju naszego i społeczeń­
stwa, przypatrującego się obojętnie uprzywile­
jowanemu rozbojowi. Tern mianem bo­
wiem jedynie można zw ać bezsumienne k o ­
rzystanie z cudzej nędzy, wyzyskiwanie 
nierozsądni! i braku intelligencji naszego 
ludu, nieumiejącego rozróżnić szponów dra 
pieżnych od ręki pomocnej. C zyn ów  tych 
nie popełnia lichwiarz, którym pogardza 
społeczeństwo, lecz instytucja, w  której 
składzie znajdują się ludzie okazujący m o­
że niejednokrotnie tę pogardę lichwiarzom. 
Dlaczegóż oni zezwalają na takie postępo 
wanie, dlaczegóż robią różnicę między li­
chwiarzem człowiekiem, którym pogardza­
ją a lichwiarzem bankiem ? C zyż  to, co 
jest karygodnem u jednostki, przestaje 
niern b y ć ,  skoro popełnia je zbiorowa 
osoba ?

Słyszeliśmy nieraz, że postępowania 
banku nie można podciągać pod ustawę 
przeciw lichwie, gdyż on ma koncessją w a ­
rującą jego prawa. Skoro tak je s t , skoro 
tej ustawy znoszącej z chwilą jej ogłoszenia 
wszystkie umowy lichwiarskie, nie można 
zastosować do tego lichwiarza, należałoby 
zmusić go do zaprzestania rzemiosła, do 
uczynienia go na przyszłość nieszkodliwym,

setki i należytości poboczne którym by już 
z ustawy nie służyło równe z kapitałem 
pierwszeństwo, nadto przeciw ich płynności 
nic nie zarzucono, a żądanie co do nich 
polega na tytule egzeku cji , przeto wszelki 
zarzut przeciw nim uczyniony a nie' udo­
wodniony z dokumentu na zupełną wiarę 
zasługującego, nieuwzględniony pozostać 
musi.

Od tej decyzji wniósł niżej umieszczo­
ny styryjski bank eskontowy r e k u rs , w 
którym zazn aczył,  że w obec postanowień 
§ § .  14. i 17. ust. hip. wszelkie postanowie­
nia umów, a w szczególności skryptów na 
pożyczki które tym postanowieniom usta­
wowym  się sprzeciwiają, są według ustawy 
niedopuszczalne i nie mogą być uwzględnio­
ne, —  że dawniejsze nad 3 letnie odsetki 
przy rozdzieleniu ceny kupna wtenczas tyl­
ko mogą być uwzględnione, jeżeliby dla 
nich było intabulowane egzekucyjne prawo 
zastawu, a i to li tylko w porządku przy­
sługującym uskutecznionemu wpisowi egze­
kucyjnego prawa zastawu, —  zaczem także 
orzeczenie najw. Trybunału spn z d. l 3 . 
listopada I879 r. 1. 11398 przemawia.

Najw. Trybunał spraw, p r z y c h y l i ł

czyli zmusić do likwidacji pod grozą utra­
ty koncessji, chroniącej go od postawienia 
na równi z innymi lichwiarzami. Przeci­
wnicy tej ostateczności przytaczają jako pc- 
wód niezgad^ama się z nią, olbrzymie 
straty, jakie kraj poniósłby przez osoby 
prywatne, zaangażowane swemi pieniędzmi 
w banku. L ecz czyż  nie lepiej raz ponieść 
mniejszą stratę, niż ponosić ją ciągle i to 
z tern przeświadczeniem, że kiedyś musi 
przyjść k r y z y s , a ta nie zpowoduje mniej­
szych strat , niżby to było d z iś , lecz może 
przeciwnie jeszcze większe? W  nieskoń- 
czonoćć trudno przeciągać tę sPrawę i w y ­
chodząc ze zasady apres moi le deluge zo­
stawić jej załatwienie przyszłym pokoleniom; 
k ażda chwila, dzień każdy powiększa złe, 
doprowadza nowe ofiary w sidła instytucji, 
sprowadza wywłaszczenie chłopów, depre­
cjacją gruntów, jednem słowem ruinę i to 
nie Jedynie włościan, lecz w ogóle rouj/- 
ków, a zatem i ogółu. Każde bowiem w y ­
właszczę nie wieśniaka i sprzedanie jego r e ­
alności za bezcen, najczęściej ż y d o w i,  p o ­
zbawia sioło tylu rąk do pracy ile było 
mieszkańców w zagrodzie; nędzarze ci albo 
i dą w świat o żebranym chlebie i nie biorą 
się już do pracy, tylko giną po karczmach, 
zap iw szy  się z rozpaczy, albo emigrują. 
Kilkanaście lat gospodarki banku spowodo­
wało taki brak sił roboczych w rolnictwie, 
iż są dziś o k o l ic e , w których nie można 
dostać robotnika i trzeba go sprowadzać 
zdaleka.

C zy sejm nasz poruszony wzmianko- 
wanemi petycjami, wystąpi energicznie i 
zdecyduje się na krok stanowczy, czy też 
jakto już bywało, ograniczy się do ubole­
wania nad stanem rzeczy, któremu zapo- 
biedz nie m oże ,  —  nie chcemy dziś prze­
sądzać, zw łaszcza, iż sprawa banku wło ■ 
ściańskiego dopiero weszła na stół sejmo­
wy. Chcemy owszem w ie r z y ć , iż tym ra­
zem zdobędzie się na stanowczość i zała­
twi sprawę, nie spychając jej na przyszłą ka­
dencją, a tern samem o k a ż e , że czuwa

się do tego rekursu i przywrócił orzeczenie 
sądu krajowego.

Z p o w o d ó w :  W ypadki wyjątkowe 
w których §. i 4. ust. hip. al. 2. nabycia 
prawa zastawu także dla takich wierzytel­
ności dozw ala , które m ogłyby dopiero po­
wstać z czynności p raw n ych , lub z tytułu 
ewikcji albo wynagrodzenia szkody, a to 
przez to, że w dokumencie na którego 
podstawie wpis ma nastąpić lub w odnośnem 
podaniu wyraża się pewną najwyższą sumę, 
są sposobem wyczeipującym wymienione. 
Ustawa hip. rozporządza dalej w §. 16., 
że prawo zastawu dla pretensji uzyskane, 
pominąwszy osobne postanowienia , także 
kosztom sporu i egzekucji przysłużą; a 
wreszcie § .  17. stanowi ustawowe prawo 
zastawu przysługujące procentom w równem 
z kapitałem pierwszeństwie , mianowicie 
trzechletnim onychże zaległościom.

W  obec tych postanowień ustawy, u- 
ważać to należy za nieuprawrione rozsze­
rzenie postanowionego w §. 14. ust. hip. 
wyjątku co do nabycia prawa zastawu dla 
pretensćyj jeszcze nie istniejących, za um o­
wę niedozwoloną, gdyż będącą obejściem 
ustawy odnoszącej się do prawa hipoteki 
dla procentów, jeżeli się ustanawia pewną

I
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nad dobrem kraju i że mu los całej klassy 
społeczeństwa , tern biedniejszej, że niedo­
łężnej przez brak oświaty, leży na sercu.

W  tej samej sprawie weszła na posie­
dzeniu z dnia 6. b. m. petycja T o w a r z y ­
stwa ochrony mniejszej własności ziemskiej 
w Mielcu, którą również do komisji prawni­
czej odesłano.

W  obszernej tej petycji, która na wnio­
sek p. hr. K r  u k o  w i e c k  i e g o w całości 
odczytań^ została, petenci podnoszą i stwier 
dzają przykładami, że Bank włościański sta­
tut swój interpretuje wbrew jego duchowi 
i literze na szkodę swoich dłużników. 
Statut nakazuje nie dawać dłużnikom listów 
dłużnych, lecz spieniężać jć  na ich korzyść 
po kursie bieżącym, za odpowiednią pro­
wizją. Bank spienięża listy o 5 prc. niżej 
od kursu bieżącego i za to bierze po 3 prc. 
prowizji. Dalej bank bierze procent zw łoki 
nietylko od kapitału zaległego ale od rat 
w których zawai ty już jest procent. W b rew  
statutowi Bank postanowił, iż dywidenda 
od udziałów należy się tylko takim człon 
kom, którzy z żadną ratą nie zalegają. Nie 
ma w statucie żadnego postanowienia, na 
którem mógłby się oprzeć podobny przepis. 
Gdy włościanin przyniesie za mało pienię­
dzy  na zapłacenie raty, Bank przyjmuje te 
pieniądze w depozyt i nietylko nieliczy od 
tego depozytu żadnego procentu, ale oblicza 
procent i procent zwłoki od całej raty, a 
więc i od tych pieniędzy, które ma złożone 
u siebie. W y licz yw szy  długi szereg takich 
przykładów, petenci proszą, ażeby Sejm po­
starał się o odjęcie Bankowi włościańskiemu 
przywileju, a nim to nastąpi, wezwał Rząd 
o troskliwe nadzorowanie czynności Banku, 
oraz o zarządzenie, aby przywrócony został 
lundusz rezerwowy stanowiący bezpieczeń­
stwo listów dłużnych, zachwiane przez to, 
iż Bank ma zwyczaj udzielać zalegającym 
dłużnikom nowe fikcyjne pożyczki na spła 
tę rat zaległych, licząc sobie za to wszelkie 
możliwe procenta, przez co należność wy-

kwotę najwyższą i takową do ksiąg wpi­
suje w  zamiarze, bv przezto także dla star­
szych nad trzyletnie zaległości w odsetkach 
uzyskać równego z kapitałem pierwszeń­
stwa do takiej wysokości,  do jakiej owa 
najwyższa kwota wystarcza.

(Orzecz. najw. Trybunału spraw, z d. 
3 . lutego 1882 r. 1. i o 3o).

P raktyka tabularna.

Prenotacja może być usprawiedli­
wioną przez zdolne do wpisu oświad­
czenie tego, przeciw lcomu ją  uzyskano, 
chociażby tenże nie był ju z  tabularnym  
■właścicielem realności. (§. 41. powsz, 
ust. hip) .

Sąd powiatowy w Zbirovie resolucją 
z dn. 18. listopada 1881 r. 1. 1 1226 przy­
chylił się do żądania Barbary K . wpisania 
na podstawie deklaracji intabulacyjnej p o ­
przedniego dłużnika hipotecznego realności 
pod 1. k. 144 w  Straszic, Józefa V., wobec 
teraźniejszego tabularnego jej właściciela

rasta do wysokości przechodzącej kredyt, 
do jakiego dłużnik ma prawo. Wreszcie pe­
tenci proszą o ułatwienie przez Bank krajo­
wy konwersji długów zaciągniętych w Ban­
ku włościańskim, a obliczonych według u- 
miarkowanej stopy procentowej, n. p. 8 od 
sta, nie zaś według systemu, jakiego Bank 
włościański przy obliczaniu sw ych pretensyj 
używą.

A D M I N I S T R A C J A  

Urzędy podatkowe.

III.
Miesiąc z góry minął od czasu, 

gdyśmy pisali pierwszy z rzędu niniej 
szych artykułó w i) , w którym przed­
stawiliśmy iście fatalistyczne zajścia, 
jakie w ostatnich czasach z jednej stro­
ny stawały na przeszkodzie obsadzeniu 
posad przy urzędach podatkowych wa­
kujących, z drugiej, zwalały na nie ol­
brzymie prace nadporządkowe, których 
pokonanie spowodować musiało stagna­
cją w załatwieniu spraw bieżących i 
uczynić wprost niemożebnem prawidło­
we tychże załatwienie bez pomnożenia 
sił pracujących.

Odtąd podaliśmy wiadomość o zaj­
ściu dwóch faktów, zdolnych zmniejszyć 
złe ciążące .na urzędach podatkowych; 
mianowicie: o postanowieniu minister­
stwa mianowania rozDorządzalnych urzę­
dników katastralnych adjunktami podat­
kowymi z zachowaniem im praw po­

*) N r . 15 i U) „U rzęd . i P ra w .“  z r . b.

bezwarunkowego prawa zastawu dla pre­
tensji 176 złr. 52 ct. na tej realności pre- 
notowanej, z pierwszeństwem prenotacji.

Na rekurs Adolfa F. sąd w yższy  w 
Pradze orzeczeniem z dnia 17, stycznia 
1882 r. 1. 1751 zmienił rekurowaną rezo­
lucję oddalając Barbarę K. z jej żądaniem; 
p o n i e w a ż  według §. 41. ust. hip. uspra­
wiedliwienie prenotacji następuje na podsta­
wie zdolnego do intabulacii oświadczenia 
tego, w obec którego uzyskano prenotację, 
deklaracja zaś Józeia V., jak  skoro ten nie 
jest już wierzycielem hipotecznym , według 
§. 21. ust. hip. nie może jako  zdolna do 
intabulacji być uważana.

Natomiast Najw. Trybunał sprawiedl. 
przychylając się do rekursu rewizyjnego 
Barbary K. i zmieniając orzeczenie sądu 
wyższego, potwierdził resolucję I. in st.; 
a l b o w i e m  prenotacja może być uspra­
wiedliwiona także deklaracją tego, w obec 
kogo ją uzyskano (§. 41, powsz. ust. hip.); 
prenotacją o którą tutai się rozchodzi u zy­
skano wobec Józefa V., przeto może ona 
także jego deklaracją za usprawiedliwioną 
być uznaną i warunkowe prawo zastawu na 
bezwarunkowe być przemienionem, przy-

przednio nabytych**), czem przynajmniej 
o b s a d z e n i e  p o s a d  w a k u j ą c y c h  
stało się możebnem, — jak  nie mniej
0 postanowieniu utworzenia nowych po­
sad w urzędach podatkowych***), a 
więc o p o m n o ż e n i u  systemizowanych 
dla tych urzędów sił roboczych.

Zdawałoby się, że zarządzeniami 
temi złe rzeczywiście zostało usuniętem, 
że wskutek nich spadł już ciężar jaki 
przygniatał naszych urzędników podat­
kowych, i że rozpocznie się już odtąd dla 
nich era spokojnej, prawidłowej pracy, 
nie wymagającej nadludzkich wysileń 
ich sił fizycznych i umysłowych.

A jednak niestety tak nie jest. Nie 
mamy bynajmniej zamiaru uwłaczać 
dobrym u centrum chęciom, w jakich po­
wyższe postanowienia niewątpliwie mają 
swe źródło; ni też zwykliśmy w każdem 
zarządzeniu wynajdywać koniecznie uje­
mną stronę i popisywać się żądaniami
1 projektami, wkraczającemi w granice 
utopij. Lecz pomimo to zniewoleni je ­
steśmy zaznaczyć, że to, co dają po­
wyższe zarządzenia, jest wprawdzie uzna­
nia godnym, chociaż niestety dopiero 
absolutną koniecznością wymuszonym, 
postępem ku lepszemu, że jednak jest 
to krok, który przed laty śród dawnych 
stosunków istotnie byłby odpowiednim 
środkiem do zaradzenia złemu, który 
jednak śród teraźniejszych stosunków 
nie jest nawet pół —  środkiem, lecz 
raczej czemś, co Niemiec oznacza try- 
wiainem zdaniem : Wasch mir den Pelz, 
mach mir ihn aber ja  nicht n ass!

**) N r. 1 ? s tr . 138 i N r. 18 s tr . 142. 
'***)  N r . 18  s tr . 141.

czem żadnej nie stanowi przeszkody o k o ­
liczność, że Józef B. nie jest już posiada­
czem realności na której prawo zastawu 
zaprenotowano.

(Orzecz. Najw. Trybunału spraw z d. 
28. marca 1882 r. 1. 3438;.

Nabywca nieruchomości ma prawo 
żądania wykreślenia prenotacji w obec 
poprzednika uzyskanej, w terminie za­
strzeżonym nie usprawiedliwione).

Rezolucją z dn. 27. listopada 1879 r. 
1. 14196 zezwolono na prośbę Emanuela 
S. na prenotację przysługujących mu z u- 
rnowy dzierżawnej z dn. 16. paźdz. I&79 
r. w obec małżonków Józefa i A n n y  Z. 
odnośnie do realności pod 1. k. 24. w  H. 
praw dzierżawnych, na tejże realności do 
małżonków Z. należącej. Realność ta prze­
szła z umowy o kupno i przedaż z d. 3 l .  
marca 1881 r na m ałżonków W acław a  i 
Cecylię K., którzy, gdy Emanuel S. zanie­
chał usprawiedliwienia powyższej prenotacji, 
podaniem z dn. 6. sierpnia 1881 r. 1. 1059 
domagali się jej wykreślenia.
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Rozpatrzmyż się w tych zarządze­
niach i porównajmy możliwe ich skutki, 
ze złem, któremu mają zaradzić.

Pomijamy tu zarządzenie umoże- 
bniające obsadzenie posad wakujących 
i przywrócenie stanu systemizowanego; 
wykazaliśmy Dowiem tylokrotnie, że ów 
stan systemizowany nawet na owe cza­
sy i stosunki, śród których go ustano­
wiono, był niedostatecznym, że od daw­
na już konieczna zachodziła potrzeba, 
wydatnego p o m n o ż e n i a  sił roboczych ; 
— a zwracamy się do tego o s t a t u i  e- 
g o , jak  je nam przedstawia zarządze­
nie w N r 18 pisma tego podane.

Podaliśmy, że s t a n  u r z ę d n i k ó w  
p o d a t k o w y c h  o 30 adjunktów, 30 
adjutowanych, i 20 nieadjutowanych 
praktykantów, razem tedy o 80 p o ­
sa d  z o s t a ł  p o m n o ż o n y m .

Cyfia to na oko rzeczywiście sama 
przez się poważna, — traci ona jednak 
bardzo na swem znaczeniu, gdy się 
zw aży:

j a k i e  to są owe posady —
jaką one p o t r z e b ę  mają zaspokoić.
Wspominaliśmy już przy innej spo­

sobności, że właściwy rdzeń sił robo­
czych przy urzędach podatkowych sta­
nowią a d j u n k c i  podatkowi; podczas 
gdy p r a k t y k a n c i ,  zwłaszcza w po­
czątkach praktyki, nie tylko żadnym 
me są dodatnim czynnikiem roboczym, 
lecz są raczej czynnikiem ujemnym, 
jakkolwiek nieuniknionym. Mając bo­
wiem dopiero nauczyć się służby, są oni 
dopiero zarodem skutecznej w przy­
szłości siły roboczej, który, aby kiedyś 
był nią, wymaga ofiar czasu i trudu ze

Sąd powiatowy w B. resolucją z dn. 
3o. września l8 8 l  r. 1. 12 7o3 odmówił w 
myśl § . 45 u»t. hip. żądaniu temu, p o ­
n i e w a ż  według brzmienia tego § . li tylko 
ci przeciw którym uzyskano prenotację, t. 
j. małżonkowie Józef i Anna Z., nie zaś 
małż. W acław  i Cecylia S. wykreślenia 
prenotacji domagać się mogą.

Na rekurs W acław a i Cecylii S. sąd 
w yższy  w Pradze rozstrzygnieniem z dnia 
ló .  listopada 1881 r. 1. 32837 zmienił re- 
kurowaną rezolucję i zezwolił na proszone 
wykreślenie; p o n i e w a ż  wraz z własno­
ścią rzeczy nieruchomych przejmuje się w e ­
dług § u  443 k. cyw. także ich ciężary w 
księgach publicznych uwidocznione, zkąd 
też nowy nabywca takiej rzeczy pod wzglę 
dem odpowiedzialności z prawa zastawu 
łub innej, jako następca w prawach poprze­
dniego właściciela, przeciw któremu preno­
tację uzyskano, a zarazem jako w w y k re ­
śleniu najwięcej interesowany się przedsta­
w ia ,  a zatem także jako uprawniony musi 
być uważanym, domagania się w  razie z a ­
niechanego usprawiedliwienia prenotowanych 
praw dzierżawnych , ich wykreślenia; p o- 
11 i e w a ż  dalej, w niniejszym wypadku, 
gdy Emanuel S. skargę usprawiedliwiającą

strony właściwych pracowników, zmu­
szonych ofiary te ku pouczeniu tamtych 
ponosić, jeżełi już nie z uszczerbkiem 
własnej wydatnej produkcji, to w ka­
żdym razie jako dotkliwy do pracy 
przyczynek. Zamiast tedy pomocy, są 
praktykanci w początkach praktyk: ra ­
czej przeszkodą w skutecznej pracy. 
Przeszkoda ta wprawdzie jest nieuni­
knioną, gdyż warunkiem wykształcenia 
własnych sił roboczych, i zmniejsza się 
w miarę postępującej praktyki, a na­
wet zwolna wyrabia się w rzeczywistą 
siłę roboczą, w rzeczywistą pomoc; — 
to wszystko jednak nie znosi pierwo­
tnego jej ujemnego charakteru.

Jak  skoro tedy pomnożenie posad 
ma na celu s k u t e c z n ą  pomoc dla 
urzędów podatkowych, to z owej cyfry 
80 nowych posad, jako czynnik do tego 
celu zupełnie nie mogą teraz iść w ra ­
chubę owe nowe posady praktykantów, 
czy to adjutowanych czy też nie adju­
towanych, jako siły na teraz raczej 
ujemne aniżeli dodatnie, —  tak, że 
rzeczywiste pomnożenie sił roboczych na 
teraz li tylko w owych 30. n o w y c h  
p o s a d a c h  a d j u n k t ó w  upatrywać 
możemy.

Zastrzegamy się tutaj przeciw mo­
żliwemu zarzutowi lekceważenia owych 
sił przyszłości, jakie tkwią w prakty­
kantach, — gdyż nie uwłaczając w ni- 
czem ich późniejszej użyteczności, mu­
simy tutaj mieć na oku teraźniejszoś!, 
teraźniejsze potrzeby, a przeto liczyć 
się możemy li tylko z czynnikami które 
potrzebom tym zaraz zaradzić są zdol­
ne; zkąd też oceniając środki teraz ku 
zaradzeniu złemu użyte, li tylko czyn-

wniósł dopiero dnia 20. września 1881 r., 
przeto po upływie terminu do jej wniesie­
nia mu przedłużonego, i również także da­
wno po wniesieniu podania o wykreślenie 
już 6, sierpnia 1881 r. wniesionego, wszyst­
kie zachodzą warunki do przyzwolenia na 
proszone wykreślenie, okoliczność zaś , że 
posiadacze hipoteki prawa dzierżawne E m a ­
nuela S. do dopełnienia p rzy ję li , żadnego 
nie mają znaczenia w postęoowaniu §  em 
45. ust. hip. urządzonem.

Rekurs rewizyjny Emanuela S. odrzu 
cił Najwyższy Trybunał spraw, z powodów 
w decyzji wyższego sądu przywiedzionych, 
stanowi sprawy i ustawie odpowiednich.

(Orz. Najw. Tryb. spr. z d. 14. lute­
go 1882 1. 1605).

Orzeczenia c. k. Trybunału kasacyjnego.

Do §§. 9 i 104 u. k. Zasądzenie za 
usilowane przez ofiarowanie daru nakło­
nienie do zbrodni przyjmowania poda' 
runków w sprawach urzędowych, jest wy­
kluczone.

W  śledztwie wdrożonem przeciw T o ­
maszowi M. o obrazę czci, miar auskultant

niki rzeczywiście już teraz skuteczne, 
w rachubę brać możemy.

Redukuje się tedy pomoc jaka teraz 
zaiadzić ma potrzebom urzędów po­
datkowych, w rzeczywistości li tylko do 
t r z y d z i e s t u  r o w y c h  s i ł  r o b o ­
c z y c h .

Przypuśćmy jednak na chwilę, że 
i owi pięćdziesięciu nowi praktykanci 
rekrutują się z sił już włożonych, n a ­
leżą do rzeczywistych sił roboczych i 
będą, do pewnego przynajmniej stopnia, 
skuteczną w pracy pomocą, że tedy 
rzeczywiście będziemy mieli 80 nowych 
sił roboczych dla 74 urzędów podat­
kowych ; i rozpatrzmy się, czy to będzie 
istotnie skuteczną i wystarczającą dla 
tych urzędów pomocą, czy na tej pod­
stawie można już wymagać od tych 
urzędów rychłego uporządkowania spraw 
im poruczonych, a członkom ich stawiać 
horoskop prawidłowego nadal trybu 
urzędowania, — czyli, rozpatrzmy się 
w rzeczywistych p o t r z e b a c h  tych 
urzędów, i zważmy, jak  dalece owe 
nowe siły potrzeby te zaspokoić zdołają.

Wspominaliśmy już dawniej o owych 
różnorodnych czynnościach, jakie od 
czasu zorganizowania tych urzędów, po 
nad pierwotne właściwe ich agendy do­
stały się im w udziale. Pomijając inne, 
z la t poprzednich, uprzytomnijmy sobie 
li tylko owe, które przybyły im w ciągu 
o s t a t n i c h  d w u  l a t ,  a wystarczy to 
do utworzenia sobie obrazu ogromu 
pracy, jaką urzędy te, prócz zwyczaj­
nych agend, zgwałcać są powołane. Od 
roku bowiem 1881. począwszy, prócz 
owych nadzwyczajnych czynności około 
repartycji podatku gruntowego za r. 1881

i egze minowany sędzia F. przesłuchać świad­
ków  odw odow ych. Przed przesłuchaniem 
iych świadków wysłał Tomasz M. do niego 
list, zawiei ający 10 zł., w którym zape­
wniał go o swej niewinności.

Z tego powodu oskarżony został T o ­
masz M. o zbrodnię z § .  105 u. k., a Sąd 
obw odow y w Tabor uwolnił go wprawdzie 
wyrokiem z d. 4 sierpnia 1881 1. 6560 od 
oskarżenia o cę zbrodnią, jednak uznał go 
wi nnym usiłowanego nakłonienia do zbrodni 
przyjmowania podarunków w sprawach urzę­
dowych w myśl § § .  109 i 104 u. k.

Przeciw temu w yrokow i wniósł za s ą ­
dzony zażalenie nieważności na podstawie 
§ .  281 1. 9 lit. a) i 1. 10 ust. o post. w spr. 
karn

Trybunał kasacyjny przychylił się do 
zażalenia nieważności i uwolnił Tomasza M. 
od oskarżeń.a z następujących p o w o d ó w :

Trybunał orzekający przyjął za rzecz 
udowodnioną, że Tomasz M. przesłał aus- 
kultantowi F. list z kwotą 10 zł. w tym 
celu, aby go nakłonić do spełnienia obowiąz­
ków  urzędowych zgodnie z przepisami usta­
w y, a natomiast w ykluczył wprost zamiar 
nakłonienia sędziego 1'. do stronniczości 
lub przekroczenia obowiązku służbowe5o.
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i 1882, które to prace już w poprze­
dnich artykułach wyczerpująco omówi­
liśmy, a które ostatecznie ze względu 
na nastąpić mający stały wymiar, do­
piero z końcem r. 1883 zupełnie mogą 
być wykończone — jeżeli nie zajdzie 
potrzeba przerobienia ich zupełnego — , 
przybyły urzędom podatkowym nastę­
pujące agendy:

1 ) z noczątkiem roku 1881 t a k s y  
w o j s k o w e  na mocy ustawy z 13go 
czerwca 188u, która to czynność co roku 
prawie zwiększa się, bo liczba uwolnio­
nych wzrasta, a zanim liczba ta dojdzie 
do pewnej stałej cyfry, zatrudni fun­
dusz taks co najmniej jednego urzę­
dnika ;

2) należytości z wykupna me s z n e g o ;
3) należytości p ro  p in  a c y j n e ,  któ­

re opłacane bywają w 2. półrocznych 
ratach, i * tą czynnością połączone pro­
wadzenie dzienników i ksiąg i wykazy­
wanie zaległości;

4) ustaw az23. czerwca 1881 r. wpro­
wadziła w życie opłatę n a l e ż y t o ­
ś c i  o d  w y s z y n k u  w y s k o k o w y c h  
t r u n k ó w ,  która to należytość dwa 
razy do roku bywa opłacaną;

5) ustawa z 23. czerwca 1881, wpro­
wadziła p o d a t e k  s p o ż y w c z y  od 
o l e j ó w  m i n e r a l n y c h ;

6) nie małą czynność przysporzą 
także nowe przepisy o p r z y m u s o w e j  
e g z e k u c j i ,  albowiem prawie wyłącznie 
jeden urzędnik- musi wystawiać tysiące 
kart upominających, sporządzać wykazy 
zaległości, przypisywać ipercepować na­
leżytości egzekucyjne, sekwestracyjne i td ;

7) rozporządzeniem krajowej dyre­
kcji skarbu z 20. sierpnia br. do 1.

W obec tego jest w y ro k  zasądzający 
oskarżonego nieważnym, gdyż przy rozstrzy­
gnięciu pytania, czy czyn zarzucony oska­
rżonemu jest karogodny lub nie, mylnie 
stosowano § § .  9 i 104 u. k. w miejsce 
§ .  105 u. k., według którego wyłącznie 
rozstrzygać należy pytan ie: czy ofiarujący 
podarunek urzędnikowi popełnia zbrodnią 
lub nie. Gdy zaś wymagany do pojęcia zbro­
dni w § .  105 u. k. określonej zamiar na­
kłonienia urzędnika do stronniczości lub na­
ruszenia obow iązków służbowych w danym 
wypadku został wykluczony, a zamiar taki 
jest też istotnem znamieniem przekroczenia 
z  §• 311 u. k., przeto należało Tomasza 
M. od oskarżenia w ogóle uwolnić.

Orzeczenie z dnia i 3 . stycznia 1882 
1. io .3o 3/ i88 i.

Zbrodnię w §. 105 u. k. określoną 
popełnia każdu , kto urzędnika spełniają­
cego obowiązki sprawozdawcy lub głosu­
jącego przy  nadaniu posady notarjalnej, 
podarunkiem do tego nakłonić usiłuje, 
aby tenże innym a nie czysto przedmio- 
tym względom dał się powodować.

41.934 zaprowadzono na domiar tego 
wszystkiego sporządzanie co 2. miesiące 
w y k a z ó w  z a l e g ł o ś c i  r e a l n y c h  
p o d a t k ó w .

Nie chcemy dalej wyliczać tutaj 
pomniejsze nowe czynnośc.; zaznaczamy 
tu tylko, że z powodu wyłącznego za­
jęcia się urzędów podatkowych w osta­
tnich czasach li tylko pracą około wy­
kończenia repartycji podatku gruntowe­
go, nagromadźmy się w urzędach tych 
zaległości w bieżących agendach, skut 
kiem czego dużo jeszcze czasu upłynie, 
zanim zaległości te wypracowane zostaną.

I  któżto załatwiać uia te wszystkie 
czynności?

Oto urzędnicy, którzy w skutek nie- 
praktykowanego nigdzie ogromu prac, 
w skutek ostatnich nadludzkich wysiień 
ku ich pokonaniu, w skutek jarzma, 
w jakiem od kilku już lat bez przerwy 
zostają, —  obecnie tak są już znękani 
i na siłach podupadli, ze nie mogą pod 
żadnym warunkiem, choćby pod naci­
skiem ciężkich gróźb i następstw, odda­
wać się takiej jak  dotąd pracy, — któ­
rzy raczej potrzebowaliby stosunkowego 
wypoczynku, zanim do jakiejkolwiek 
dalszej zabiorą się pracy, — którzy 
na wypoczynek taki rzeczywiście w ca- 
łem słowa znaczeniu z a s ł u ż y l i .

Wystarczy zajrzeć do archiwów 
c. k. starostw" i c. k. krajowej dyrekej: 
skarbu a przejrzawszy choćby część 
w tej mierze nadesłanych od urzędów po­
datkowych sprawozdań, nie trudno bę­
dzie dojść do przekonania, jak  prawdzi­
wie opłakania godnemi są teraźniejsze 
stosunki służbowe u urzędów" podatko­
wych !

W yrokiem  Sądu obwodowego w R ze­
szowie z 17- września 1881 1. 8398 została 
Julia M. uznaną winną zbrodni nakłaniania 
do nadużycia władzy grzędow ej w myśl 
§ . 105 u. k. popełnionej w ten sposób, iż, 
kiedy posada notarjusza w Nowym Sączu 
obsadzoną być miaia, prosiła listownie refe­
renta w Ministerstwie sprawiedliwości o 
uwzględnienie kompetującego o tę po­
sadę zięcia sw’ego i dołączyła do tego listu 
kwotę 1.000 zł. jako  podarunek, którym 
tegoż urzędnik?, do stronniczości przy na­
daniu posady urzędowej nakłonić zamierzała.

Przeciw temu w yrokow i wniosła zasą 
dzena zażalenie nieważności, oparte na 
§. 281 1. 5 i 9 lit. a) ust. o post. w spr. 
karn., którego jednak Trybunał kasacyjny 
nie uwzględnił z następujących powodów :

Żaląca się powołuje się na powód nie­
ważności z § .  38 l 1. 5 ust. o post. w spr 
karn., twierdząc, że nie została należycie 
skonstatowaną okoliczność rozstrzygająca, 
czy ona zamierzała uzyskać zamianowanie 
zięcia notarjuszem z pominięciem innych 
godniejszych kompetentów, lub czy  usiłowała 
tylko zapobiedz niezasłużonemu pominięciu 
go, że tern samem nakłanianie do stronni-

I  w takim stanie rzeczy mają urzę­
dom podatkowym, w liczbie 74, przy­
nieść skuteczną pom oc, ulgę w pracy, 
radykalny środek zaradczy, — ośm-  
d z i e s i ę c i u  nowi funkcjonarjusze, z 
których p i ę ć d z i e s i ę c i u  są, w całem 
słowa znaczeniu, n o w y m i . ,  gdyż no­
wością jest im u rząd , jego urządzenie, 
jego praca i praktyka!

I  nie ciężyż tu prawdziwe f a t u m  
nad urzędami podatkowymi ? !

Jesteśmy zaiste ciekawi, co też k ra ­
jowa władza administracyjna zrobi z 
tym fantem swoim, jak  ona owe nowe 
siły rozdziel, między urzędy podatkowe. 
Wszak w każdym urzędzie podatkowym 
prace co najmniej podwoiły się , jjfi a 
skutkiem tego urzędy większe, mając 
więcej do czynienia, wymagają licz­
niejszego pomnożenia stanu osobowego. 
To też naszem zdaniem, urzędy podat­
kowe we Lwowie, w Krakowie, Tarnowie, 
Stanisławowie, Kołomyji, Przemyślu, 
Nowym Sączu, Brodach i Złoczowie, 
wymagają przydzielenia co najmniej 
po 3 —4 funkcjonarjuszy, co ra^em 0- 
koło 40 uczyni; — a gdy urzędy w 
innych miejscowościach t. j. reszta 65 
co najmniej po dwóch wymagać będą, 
co razem 130, a z puprzedniemi 170 
czyn i, okaże się, że cyfra owych 
80 przyzwolonych funkcjonarjuszów — 
przypuściwszy nawet, iż oni wszyscy są 
prawdziwemj siłami roboczemi w zna­
czeniu powyżej rozwimętem, jak niemi 
jednak w rzeczywistości nawet przez 
połowę nie są — , nawet w połowie nie 
pokryje najnaglejszej potrzeby urzędów 
podatkowych, i że pomoc ich dla po­
szczególnych urzędów będzie albo ża-

czości nie jest skonstatowanem. Ten powód 
nieważności nie jest jednak uzasadniony, 
jeżeli sję zw aży, że dążenie do zniewolenia 
urzędnika, . aby w  pełnieniu obowiązków 
służbowych lub przy nadaniu posady, kie­
rował się innymi a nie czysto przedmioto­
wymi względami, jest już nakłanianiem %o 
do stronniczości Również bezpodstawnie po­
wołuje się zasądzona na powód nieważności 
z § .  281 1. 9 l't- °)  ustawy o postępowa­
niu w sp. kar , ponieważ pojęcie służby w 
myśl § . 105 u. k. obejmu,e wszelkie rodzaje 
służby, w  obec czego przez nadanie służby 
nietylko nadanie posady służbowej, ale także 
nadanie urzędu, jakim jest notarjat (§. 19 
ust. not.), rozumieć należy, ponieważ dalej 
do istoty czynu w §. 105 u. k. określonego 
wcale nie potrzeba, aby obdarowany urzę­
dnik miał głos rozstrzygający przy nadaniu 
służby, leez wystarcza zupetnie, jeżeli po­
wołany jest do urzędov'ania w charakterze 
sprawozdawcy lub głosującego.

Orzeczenie z  dnia 23. stycznia 1882 
1. 12511/1881.
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dną, albo też tak małą, iż takowa prawie 
wcale nie może być wziętą w rachubę.

Takie półśrodki do niczego nie do­
prowadzą ; tu potrzeba zupełnej, radykal­
nej reformy, aby złe z gruntu wyko­
rzenić. Naszem zdaniem administracyj­
na władza krajowa powinna już raz 
zdobyć się na krok stanowczy, przed­
stawić c. k. Ministerstwu skarbu ot­
warcie , brz żadnych upiększeń i za­
strzeżeń, prawdziwy stan rzeczy, i do­
magać się zupełnej reorganizacji urzę­
dów podatkowych. Reorganizacja ta 
powinnaby pomnożyć ilość urzędów tych 
z 74 co najmniej na 200 niniejszych, 
w taki sposób jak to w innych krajach 
koronnych jest praktykowanemu pomnożyć 
stan osobowy u zędników podatkowych, 
nie wliczając w to praktykantów, przy­
najmniej o połowę i wyłączyć niektóre 
agendy, jak n. p. wymiar należytości 
bezpośrednich, z zakresu działania tych 
urzędów, a przydzielić je władzy ad­
ministracyjnej powiatowej.

Wówczas dopiero urzędy podatko­
we będą miały możność, czynnościom 
i obowiązkom swoim zadosyć uczynić, 
działać skutecznie dla wygody publi­
czności i dla dobra Skarbu, a przy 
tern wszystkiem pracować, choćby z 
wytężeniem, ale zawsze nie w stosun­
kach na wskróś nieprawidłowych.

Póki taka zupełna reorganizacja nie 
nastąpi, każde chociażby nawer znacz 
niejsze pomnożenie stanu osobowego urzę­
dników podatkowych nie będzie rzeczywi- 
stem skutecznem pomnożeniem sił robo­
czych, nie osiągnie pożądanego skutku, a 
przysporzy tylko bezowocnego wydatku.

Nie wątpimy, że o. k. IM inisterstwo, 
gdyby o całej prawdzie wiedziało, ję ­
łoby się z całą stanowczością radykal­
ny reformy, radykalnej poprawy tych 
stosunków; lecz inicjatywa należy do 
władzy krajowej. Otóż szczerze wyznaje­
my, że po teraźniejszem kierownictwie 
krajowej władzy skarbowej nie spodzie­
wamy się bynajmniej takiej inicjatywy. 
Nasza krajowa administracja skarbowa 
sama wymaga stanowczej reformy in  c a ­
p i t e e t m em b r i s  . Wżywszy się w da­
wny system biurelistyczny i oszczędno­
ściowy, zaskorupiwszy się w nim, nie jest 
ona zdolną do szerszych poglądów, do u- 
znania nicości i szkodliwości tego sy­
stemu, nie jest zdolną do zmian, któ­
rych zaprowadzenie byłoby znakiem u- 
padku systemu, jaki przyświecał do­
tąd jej działaniu.

Wszakże wiemy, że zwykle zmia­
na systemu pociąga za sobą zmianę 
jego wykonawców, boć każdy system 
jeżeli rna skutecznie wejść w życie, 
posługiwać się musi szczerymi onegoż 
wyznawcami i wykonawcami. W ierzy­

my szczerze, że upadł dawny szkodli­
wy system w państwowem gospodar­
stwie skarbowem; wierzymy w szczere 
chęci władzy centralnej usunięcia złe­
go, jakie system ów zdziałał; spostrze­
gamy liczne oznaki dysharmonji mię­
dzy zapatrywaniami i dążeniami W ładzy 
centralnej a W ładzy krajowej; a jednak 
nie widzimy — zmiany wykonawców sy­
stemu, — usunięcia hamulca w wprowa­
dzeniu systemu nowego, — a natomiast 
widzimy co najwięcej próby i półśrodki, 
nacechowane ciągle dawnym systemem.

To też, póki tu  nie nastąpi refor­
ma in c a p i t e  et  m e m b r i s ,  nie po­
dobna spodziewać się roform skutecznych 
u władz podrzędnych, choćby one były 
tak naglące, jak  owa — u urzędów 
podatkowych. Cz.

S P R A N Y  K O L E J  O W E .  

0 drogach żelaznych jako regaliach.

i.
(D okończen ie).

Skoro nikomu nie przychodzi na 
myśl odmawiać państwu pretensje do 
praw rzeczonych, przyznać należy, iż 
drugi żel. należą do regaliów.

Tak zwane drogi prywatne po naj­
większej części nie przychodzą do sku­
tku bez czynnej państwa pomocy mo 
ralnej, lecz z odwołaniem się do kasy 
rządowej, do ofiarności obywateli Oko­
liczność ta  okazuje jasno, że instytucje 
przychodzące do skutku za pomocą o- 
gołu, winny być jedynie źródłem do­
chodów państwowych, czy ro bezpośre­
dnio, czyli też w przyszłości. Z tych 
tedy powodów i tak zwane prywatne 
drogi żel. powstałe za pomocą państwa, 
są tylko fikcyjnie własnością prywatną, 
w rzeczy samej zaś jedynie prawem 
dzierżawy, ściśle określony czas trwającej.

A  ofiarność skarbu publicznego, 
względnie obywateli państwa, w przyj­
ściu do skutku prywatnych dróg żel. 
w rozmaity objawia się sposób.

I  tak gwarantuje państwo pewne 
odsetki od kapitału włożonego w przed­
siębiorstwo, lub obejmuje pewną ilość 
akcyj. udziela zaliczki bezprocentowe 
w czasie, budowy drogi żel., lub wspiera 
towarzystwo akcyjne rocznie pewnym 
bezzwrotnym zasiłkiem.

Rez tych lub podobnych środków 
pomocy przyszła mało która z europej 
skich dróg żel. do- skutku, a sam fakt 
ten wskazuje, iż instytucja oparta na 
powadze i kredycie państwa, prywatną 
być nie może.

Jeśliby i dotychczasowe argumenta­
cje nie były dostatecznie przekonywa-

jącemi, to niechaj mi wolno powiedzieć 
iż dowód państwowego charakteru upa­
truję już bez wszelkich powyższych wy- 
łuszczeń jedynie w fakcie, że przyjście 
do skutku jakiejkolwiek drogi żel. bez 
naruszenia najistotniejszego i społeczeń­
stwo najbardziej podtrzymującego pra­
wa, uj. bez naruszenia prawa własności, 
jest niemożliwem ; bez prawa wywłasz­
czenia nie masz drogi żelaznej ; — sko­
ro zaś władza prawodawcza naruszyć 
musiała ową najistotniejszą podwalinę 
egzystencji społecznej, nie mogła tego 
żadną miarą uczynić dla celów prywa­
tnych, dla przedsiębiorstw i spółek ak­
cyjnych; lecz kierowała się pobudką 
wyższą i uczyniła to jedynie w tym 
celu, by drogi żel. przyszły w ogóle do 
skutku, uczyniła to, wychodząc 'z zało­
żenia, iż drogi żelazne służąc ogółowi, 
są i muszą być własnością państwa, 
którą to własność na czas koncesją za­
strzeżony wydzierżawiać potrzeba z ko­
nieczności, a czasem tym trwania dzier­
żawy, to ściśle określony perjod przy­
wileju, a wynagrodzeniem za użytko­
wanie dzierż wy, to wybudowanie dro­
gi żelaznej, która tedy trybem natural­
nym po zgaśnięciu przywileju przecho­
dzi na rzecz Państwa. (C. d. n.)

K o r e s p o n d e n c j e .

Listy kwalifikacyjne urzędników p rzy 
drodze żel. Kar.-Ludw.

Z dniem 15. b. m. winni naczelnicy  
biur, sekcyj i stacyj przedłożyć dyrekcji listy  
kwalifikacyjne podwładnych urzędników.

Pom ijając okoliczność, iż coroczne spo­
rządzanie świeżych tabel kwalifikacyjnych 
zupełnie jest zbyteczne, pozwalamy sobie za­
pytać, jakim  jest ich cel?

Wszak wiadomo nam dobrze z w łasnego  
doświadczenia, iż należytego na awans nie 
mają wpływu, gdyż ani zdolności, ani praca 
lub inne zasługi nie są podstawą awansu; — 
również niepodobna nam przypuszczać, by 
dyrekcji nie był wiadomym sposób sporzą­
dzania tabel kwalifikacyjnych.

Tak zwane generalia wpisują sami u rzę­
dnicy, nie stwierdzając takowe wcale doku­
m en tam i; ztąd też pochodzi, iż niejeden  
z urzędników w pierwszych latach swej służby  
wykazywał ukończonych kilka klas realnych  
lub gimnazjalnych, a w dawniejszych czasach 
i norm alnych; spostrzegłszy się zaś, iż nie 
podlega w tym względzie kontroli, począł 
później figurować jako akademik ; zestawienie 
list kwalifikacyjnych z lat kilku, ciekawe 
w tej mierze odKryłoby spostrzeżenia;—  gdy 
zaś niestety stopień wykształcenia i pobiera­
nych nauk na awans i zajęcie najm niejszego 
nie wywierają wpływu, wypełnianie tej ru­
bryki list kwalifikacyjnych jest zbędnem.

Zdawać by się tedy m ogło, iż celem  
tych list jest wiadomość kwalifikacji, uzdol­
nienia i prowadzenia się urzędnika.
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Lecz kwalifikacja ta jest potajemną, a 
jako taka nie m oże m ieć znaczenia, otwiera 
bowiem szerokie pole wszelkiej niesprawie­
dliwości i niechęci. Najgorliwszy i najuży­
teczniejszy urzędnik czernionym być może 
w ten sposób, lub przeciwnie, stosownie do 
tego, o ile uzyskał sym patię lub antypatję 
swego szefa, stosow nie do większej lub mniej­
szej wprawy w uginaniu karku.

Ż?. często pani naczelnikowa lub panna 
naczelnikówna kwalifikują urzędnika wedle 
mniejszej lub większej galanterji, jaką oka­
zuje w pożyciu z niemi, lub wedle innych 
ubocznych celów, to rzeczy ogólnie znane; 
m oże zaś ogólnie nie jest znanym sposób kwa­
lifikowania urzędników, jaki zaprowadził pe­
w ien naczelnik mający pod swoją jurysdykcją 
wcale poważną ilość urzędników. N ie tylko  
iż nie posiada on zdolności do należytego 
skwalifikowania urzędników podwładnych, 
z k tó iych  połowę zna jedynie z nazwiska, 
okazuje on nadto tak dalece wszelki brak 
poczucia sprawiedliwości, iż zaiste dziwić się 
wypada, w jaki sposób utrzymać się on może 
na tak wybitnem stanowisku; —  co dotyczy 
zaś udzielania kwalifikacyj, podzielił urzędni 
ków na trzy kategorje, t. j. na takich, k tó ­
rych nie zna, dalej takich których przedsta­
wia dyrekcji schwarz, wreszcie takich, którzy 
są weiss. W łaściwą kwalifikację sporządza 
pisarz, któremu pan naczelnik podobne w tej 
m ieize udziela skazówki. Pisarz czyta: Inge- 
nieur Assistent N. N., „den kenne ich mcht, 
schreiben Sie was Sie wollen" mówi p. na­
czelnik. Official N. N ., „Oh, den maehen S ie  
schwarz, aber ganz schw arz11 —  vertalten  
in und ausser dem D ienste, czyta pisarz —  
„renitent, im bochsten Grade renitent", mó­
wi p. naczelnik „er griisst mich nur zwei- 
mai im T age“. E ignet sich vorzuglich. czyta  
dalej pisarz, „zu N ichts, zu gar Nichts" od­
powiada naczelnik. Yerdient belordert zu 
werden: „degiadirt zu werden, panie dobro 
dzieju, um zwei Klassen degradirt zu wer- 
d en“ dyktuje p. naczelnik. Official N. N. 
czyta pisarz: „Guter, sehr guter B eam te“, 
dyktuje naczelnik. E ignet sich vorzuglich, 
czeta dalej pisarz: „Hm hm, wozu glauben  
Sie, dass er sich eignet?" pyta naczelnik; 
zum Schreibgeschafte, odpowiada pisarz —  
„also gut, schreiben Sie, zum Schreibgeschaf- 
t e “ — Verdient befórdert zu werden: „Hat 
Anspruch anf aussertourliche Beforderung“ 
dyktnie naczelnik i t. cl.

Ż e podobne kwalifikacje nie mogą mięć 
znaczenia i wpływać na awans, to rzecz na­
turalna; należałoby tedy znieść zupełnie po­
tajemny sposób udzielania kwalifikacyj i za­
stąpić takowy jawnem postępowaniem, jak to 
ms obecnie m iejsce w  c. k. armii, tem bar­
dziej, iż n ie  widzimy celu w corocznem wzna' 
wianiu komedji kwalifikacyjnej, skoro kw ali­
fikacje te są bez znaczenia, a dotyczące tabele 
odkładane bywają spokojnie ad acta.

Lwów 5. października 1882. S. S.

Dr. Kronawetter.
Wiadomość złożenia mandatu poselskiego 

przez Dra Kronawettera przykre sprawiła 
wrażenie w  kołach urzędników kolejowych.

Z wdzięcznością pamiętamy jak  rzeczony 
poseł ujął się za nami w Radzie państwa, 
ja k  trafnie scharakteryzował bezprawia, na 
jakie narażeni jesteśmy, jak  dobitnie w y k a ­
zał zupełną niemoc rządu w obec bezprzy­

kładnej samowoli herodów kolejowych. —  
Kilka tych słów uznania niechaj będą do­
wodem , iż umiemy być w dzięczn ym i; nie 
wina to bowiem Dra K ron aw ettera, iż 
przezeń jeszcze w maju i8 8 l  r. wniesiona i 
należycie umotywowana, a ^rzez Radę pań­
stwa przyjęta rezolucja, w zyw ająca rząd do 
przedłożenia Radzie państwa projektu do 
ustawy dotyczącej pragmatyki służbowej dla 
urzędników kolejowych,! dotychczas należy­
tego nie odniosła skutku.

L w ó w  dnia 24. września 1882. Z. A.

L I T E  B A T U R A .

Monografia miasta Przemyśla. —  N apisał 
L e  o p o l i  H a u s e r .  Przemyśl. Nakładem  

księg. P rąci Jeleniów. 1383.
Równocześnie z Przem yską wystawą 

rolniczo-przemysłowa pojawiła się książka 
powyższa, podająca nam dzieje i opis mia­
sta, które w j ostatnich tygodniach było  ce­
lem powszeennej pielgrzymki, i która wobec 
tego powinnaby się znaleść w ręku każde­
go, kto brał udział w tej pielgrzymce. Pod 
skromnym jęj tytułem kryją  się prawdziwe 
skarby wskazówek, tak dla dziejopisarza, 
jak dla prawnika śledzązego za dawnemi 
naszemi urządzeniami, jak w ogóle dla ka 
żdego, komu drogą przeszłość nasza i w szy­
stko co się kryje w jej łonie. Dość wska­
zać na treść jej, by zrozumieć prawdziwie 
mrówczą pracę, jaka ją  wydała, i doniosłość 
jaką ona ma dla badacza dziejów i prawa.

Książka, obejmująca 274 stronic ścisłe­
go a przy tem wyrazistego druku, dzieli się 
na dwie główne części: h i s t o r y c z n ą  i 
s t a t y s t y c z n ą ,  W  pierwszej części poda­
jąc jako źródła: prace odnoszące się do
dziejów miasta Przemyśla, i archiwy P rze­
myskie, a wskazując na archiwy i biblioteki 
obu biskupstw i obu kapituł, tudzież k la ­
sztorów 0 0 . Franciszkanów i Reformatów, 
wreszcie na s t a r o ż y t n e  a r c h i w u m m .  
P r z e m y ś l a ,  poświęca temuż ostatniemu 
znaczną bardzo część całej pracy (str. 18. 
do 88), traktując ten przedmiot z uznania 
godną dokładnością i z widocznem zami­
łowaniem prawnika, badającego krytycznie 
dawne stosunki społeczne i prawne na tle 
skarbów tego starożytnego zbioru się uja­
wniające. Dowiadujemy się tutaj, że archi­
wum to należy, mianowicie w dziale ksiąg 
ławniczych do sięgających najgłębiej w prze­
szłość ze wszystkich znanych dotąd archi­
wów miejskich Galicji, poczynając od r. 
1402, podczas gdy w uważanem dotąd za 
najstarsze archiwum nr. Krakow a kięgi 
ławnicze rozpoczynają się od r. 1528, a 
acta contraversiarum od r. 1449; z a k ­
tów zaś ziemskich i grodzkich archiwum 
bernardyńskiego we L w ow ie  są tylko  akta 
grodzkie Bieckie roku i 38o sięgające, star- 
szerni od ksiąg archiwum przemyskiego, 
wszystkie zaś inne późniejszemi, tak, że 
najstarsze pomniki do dziejów miast Rusi 
czerwonej i samej tej Rusi, znajdują się w 
tem starożytnenr archiwum, które przeto 
już z tego powodu winno na się zwrócić 
uwagę badaczy naszej przeszłości.

Oddając hołd należny wzorowemu upo­
rządkowaniu tego archiwum przez Mieczy­
sława Błażowskiego w ciągu lat 1874 do

1877 dokonanemu, który przytem spisał 
dokładny i obszerny katalog o 906 stroni­
cach in folio, nie poprzestając w nim na p o ­
daniu tytułu księgi dokumentu lub aktu, 
lecz streszczając ważniejsze przedmioty, a na­
wet z niektórych dokumentów i ksiąg po­
dając obszerne w yciągi, omawia praca ta 
poszczególne rozdziały archiwum, których 
jest 12, obejmujących: dokumenty parga-
ininowe —  takież dokumenty pozostające 
w cechach wraz z innymi zabytkami ce­
chowymi, przyczem podaje szczegółow y p o­
gląd na urządzenie i działanie dawnych ce­
chów —  księgi wójtowsko-ławnicze —  ks. 
radzieckie, przy których podaje stosowny 
pogląd na organizację i zakres sądownictwa 
i administracji miejskiej —  rachunki do­
chodów miejskich —  księgi cechowe —  
książki miejskie okolicznościowe — książki 
urzędów obcych —  ks. prywatne —  doku­
menty papierowe —  listy —  zabytki przy­
padkowe. P rz y  dziale dokumentów papiero­
wych podaje autor między innymi bardzo cen­
ne szczegóły o ż y d  a c h,  ich dziejach, przy­
wilejach i urządzeniach w Przemyślu, które 
są odbiciem ich dziejów w Polsce w ogóle.

Następnie przedstawia autor obszerny 
szkic dziejów miasta Przemyśla (str. 89 do 
174! dzieląc je  na 4 okresy: lechicki (do 
r. 981), ruski (cło r. 1340), polski (do r. 
1772), i austrjacki, w yw odząc początek i 
nazwę Przemyśla na podstawie podania 
Długosza, popartego kroniką Nestora, od 
księcia Lechitów P rzem ysław a i od r. mniej 
więcej 73o. W y w ó d  ten historyczny, przed­
stawiający zarazem w znacznej części dzieje 
Rusi czerwonej streszczone, zaleca się z w ię ­
złością i ścisłością i budzi w czytelniku za­
służone a miłe zajęcie, zwiększone wido­
kami 1 opisem starożytnego Przemyśla i do­
danym planem jego z 2. połow y 17. wieku, 
odtworzonym przez autora według dawnych 
rycin, planów, kronik i aktów  miejskich.

D z i a ł  d r u g i ,  s t a t y s t y c z n y ,  o- 
pisuje położenie, ludność i majątek miasta, 
jego władze wyznaniow e 1 ich dzieje, władze 
i urzędy świeckie, tudzież instytucje oświaty 
dawne i teraźniejsze, służbę zdrowia, zakła­
dy publiczne 1 stowarzyszenia, i fabryki 
(str. 1 7 5 — 274), nie ograniczając się na pro- 
stem wyliczeniu, lecz łącząc je z trafnemi 
poglądami na dzieje i urządzenia i podając 
cenne pod każdym  względem materjały.

Szczerze winszujemy Autorowi tej cen­
nej pracy, a miastu tyle wdzięcznego 
i umiejętnego opisu, jakim nie tak prędko 
które z m ast naszych pochlubić si? może.

J . 8 z. Cz.

WIADOMOŚCI URZĘDOW E.
( I  ttrzgd . „ G a z .  l w . “  po d z ie ń  0. p a ź d z ie r n ik a  1 8 8 2  i . )

Opróżnione posady: Nadinspektora po- 
datk , ewentualnie inspektorów podatk., poda­
nia do Prezvdjum kraj. Dyrekcji skarb do 
23. października b. r. —  Sekretarza przy 
Sądzie kraj. w Czermowcali, podania do Pre- 
zydjum s. kraj. w Czerniowcacli do 25. paź­
dziernika b. r. —  Nadpoborcy podatk., jedna 
ewentualnie dwie posady nadkontrolorów po­
datkowych, jedna ewentualnie kilka po­
sad poborców podatk., tudzież kilka posad 
kontrolorów podatk.. podania do kraj. Dyrekcji 
skarb, do 25. październik? b. r

W łaściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor, Dr. Ignacy Czemeryński. Z drukarni J. Dobrzańskiego i E . Gtromana.


